
G A Z E T A

Wielkiego

P O Z N A Ń S K I  E G O.
Nakładem D rukarn i N ad w o rn e j  W . De.ke.ra i Spółki, — R e d a k to r : A . Wannowski.

JW  14. — w  P ią tek  dnia 17. Stycznia 1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 15. Stycznia,

N . P an  raczył Burmistrzowi B r o h m  w Gar- 
de legen , w obwodzie Regencyjnym M agde­
burskim, dać order Orła Czerwonego 4. ki.

(W W W W W H tW M

Wiadomości zagraniczne.

N  i e rn c y.
Z  F r a n k f u r t u  n. M . ,  d. 30. Grudnia.

Sejm Związku niemieckiego rozpocznie zn o ­
wu swoje posiedzenie wkrótce po Nowym roku. 
Jest  domysł, iź konferencye Wiedeńskie roz­
szerzą znacznie obręb czynności tego Sejmu, 
Pojedynczy członkowie Sejmu mają wprawdzie 
uczynić dla ogółu ofiarę z części dotychcza­
sowych udzielnych praw sw oich, do czego 
tein chętniej się skłonią, iź ofiara ta zdaje się 
koniecznie potrzebną, aby z większą pew no­
ścią mogli reszty praw używać.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 3. Stycznia.

Listy z Paryża donoszą , iź wielki związek 
celny utworzony przez rząd pruski, wprawia 
gabinet francuzki w niespokojność, z powodu 
obaw y, aby nie został wyłączony od handlu

lądowego tern bardziej, gdyby Belgia i Szwaj- 
carya przystąpiły do wzmiankowanego związku. 
T y m  celem rozpoczęły Prussv układy z oby­
dwoma krajami; zdaje się jednak, iż Belgia 
nie przyjęła propozycyi pruskich, chociaż 
tylko warunkowo. Udzielono bowiem rządo­
wi Irancuzkiemu takowe propozycye i oświad­
czono m u ,  iź wszystko zawisło od wypadku 
układów, jakie mają się rozpocząć celem u ło ­
żenia nowego traktatu handlowego między 
Belgią i Francyą.

Dotychczasowy Poseł nasz przy dworze au- 
stryackim, Baron L o e ,  przybył tu z W iednia .

Z  d n i a  8 S t y c z n i a .
Pogłoska o wybuchłych w Utrechcie zabu­

rzeniach nie potwierdziła się.
Burze nad naszemi równie jak nad holen- 

derskiemi brzegami okropne zrządziły szkody 
i doniesienia z Ostendy są istotnie bardzo za ­
smucające.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 5- Stycznia,

W edle  pogłoski postanowili Panowie Beren- 
g e r ,  V ia l ,  M auguin , Salverte i C onnenin  
popierać w Izbie  D eputowanych wniosek G e­
nerała Bertrand, dotyczący się zniesienia pi;* 
w a , wywołującego na zawsze członków fami­
lii Bonapartego z F rancy i;  co większa, ‘jedna 
gazeta twierdzi naw et, źe Panowie Thiers  
i  D u p in  za tym wnioskiem się oświadczyli.
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W c z o r a j  o d b y l i  na jce ln i e j s i  c z ło n k o w ie  op -  
poz yc y i  w a ln e  z g r o m a d z e n i e .  P r z y j ę to  kilka 
p r z e ł o ż e ń  j e d n o z g o d n i e .  T o c z y ł y  s i ę  ob rad y  
w z g l ę d e m  o ś w i a d c z e n i a ,  m a j ąc eg o  do k ł ad n i e j  
o z n a c z y ć  r o z m a i t e  py t an i a  po l i tyczne .  P a n  
M a u g u i n  w s p o m i n a ł  w ży w e j  r o z p r a w i e  o b ł ę ­
d a c h  i z d r o ż n o ś c i a c h ,  p o p e ł n i o n y c h  n a  osta-  
t ni ern  p o s i e d z e n iu  z b r a ku  j ed no ś c i  i w y n u r z y ł  
p r z y t e m  ż y c z e n i e ,  a b y  ka żd y  o twa rc i e  p r z y ­
ł ą cz y ł  s i ę  d o  s p r a w y ,  d o  b r o n i e n i a  której  
wszyscy  s ą  p o w o ł a n i .  M o w a  j e g o  n a d z w y ­
cza j ne  mi a ł a  sp r a wi ć  w r a ż e n i e  n a  u m y s ł a c h  
z g r o m a d z o n y c h .

W e d l e  w ia d o m o ś c i  z W a ł e n c y i ,  p o w s t an i e  
w y b u c h ł e  w ok o l i c ac h  S an  F i l i p e  p r z y t ł u m io n e  
zos t a ło .  J u ż  p r z ed  na de j ś c i e m  wojska K r ó l o ­
w e j  w ie śn i ac y  c h w yc iw sz y  s i ę  o r ę ż a  r o z p ę ­
dzi l i  p o w s t ań c ów .  P r z y w ó d z c a  i ch  M a g r a n e t ,  
w  n i e w o l ą  wz i ę ty  j zos t a ł  r oz s t r ze l an y ,

W  p i ś mie  z B a jo nny  z  d .  31.  m.  z.  c z y t a m y :  
„ P o ł o ż e n i e  p row inc y i  h i s zpa ńsk i ch  staje s ię o d  
d n i a  d o  dn i a  co raz  k r y t y c z n i e j s z e m ,  P o c z t a  
M a d r y c k a  dzis iaj  z n o w u  n i e  n a d e s z ł a ,  a  t ł u m y  
r o z p i e r z c h n i o n e  p o w s t ań c ów  za czy na j ą  p o w t ó r ­
n i e  s i ę  g ro m a d z i ć .  O n e g d a j  p r ze ch od z i ł o  
3000 K a r o l i s t ó w  p r? ez  L e j s a ,  ud a j ąc  s ię do  
Bi skai .  Ma j ą  s i ę  on i  w e d l e  pogłosk i  po ł ąc zy ć  
z  k o r p u s e m  Z a b a l i ,  k t óry  p o s t a n o w i ł  u d e rz y ć  
n a  Bi lbao.  W  M o t r i c o , G u e t a r i a  i i n n y c h  
m i e j s c a c h  po  n a d  b r z e g a m i  wybier a l i  o n i  j u ż  
z n a c z n e  k o n t r y b u c y e  i c o d z i e ń  s ł yszą w Bi l ­
b a o  p o j e d y ń c z e  wys t r za ły  p r z e d  s a m e m i  b r a ­
m a m i  mias t a .  B i l ba o  t e r az  poczy tywać  w y ­
pa d a  za b l o k o w a n e .  —  j a u r e g u y  stoi p od  Ber -  
g a r ą ;  V a l d e s  m ę c z y  w o j s ko  sw o je  us t awi -  
c z n e rn i  p o c h o d a m i  t a m  i n a z a d ,  a le  o by dw a j  
p ro w a d z ą  r acze j  w o j n ę  o d p o r n ą ,  aby  s ię tylko 
u t r z y m a ć  w  d z i e r ż e n i u  m ia s t  i t r ak tów ,  n i ż  
w o j n ę  z a c z e p n ą ,  aby  śc igać  p o w s t a ń c ó w  i o d ­
dz i a ły  i ch  znos i ć . “

Z  d n  i a 6.. S t y  e z n  i a.
Z  B a j o n n y  d o n o s z ą  p o d  d. 1 , m .  b . : „ P o ­

w s t a ń c y ,  k tó r zy  p r z e d  8.  d n i a m i  p o d  vvodzą 
Ł a rd i c a b a l a  n a d a r e m n y  p r zyp uś c i l i  a tak na  T o -  
I o z ę  a  p o t e m  w g ra n i ce  N a w a r r y  s i ę  cofnęl i ,  
wy ru szy l i  d.  28.  ni .  z.  w  2000 l udz i  p r z ez  V i l l a -  
b o n a  n ap rz ec i w  A s p e i t y i  i A s c o i t y i ,  N a  cze le  
i c h  b y ł  także  M a r k i z  V a ld e s p i n a .  W  N a w a ­
r z e  s toi  o b e c n i e  p r z y n a j m n i e j  4000 Ka ro l i s t ów ,  
d o b r z e  u z b r o j o n y c h  i u o r g a n i z o w a n y c h ; zaś  
w  A r r a g o n i i  wszys tko  j a k ko lw ie k  s p o k o j n e . “  

Z  d n i a  7. S t y c z n i a .
L i s t y  z  B a j o n n y  z d n .  2.  m .  b ,  w sp o m i n a j ą  

o  p o g ł o s c e ,  ź e  P u ł k o w n i k  J a u r e g u y  p r zy  r o z ­
p o z n a w a n i u  ku lą  k a r a b i n o w ą  w tw a rz  r a n i o n y  
zos t ał .  By ć  m o ż e  źe  s i ę  to  s t a ł o  w  u t a r c zce  
s t o czo ne j  d ;  30. m ,  z ,  p o d  A s k o i t y ą ,  w  które j  
w e d l e  wieśc i  p o w s t a ń c y  m i e l i  b yć  d o  uc ieczk i

p r z y m u s z e n i .  W  l iście d a w n i e j s z y m  z  Ba-  
j o n n y  z  d.  30. m .  z ( u d z i e l o n y m  p r z e z  g az e t ę  
tu te j s zą  m i n i s t e ry a l n ą )  p i s zą ,  ż e  G e n e r a ł  L o .  
r e n z o  p o w s t a ń c ó w  N a w ar s k i c h  po d  L o s - A r -  
co s  na  g ł o w ę  p o r az i ł  i i ch  aż do  L o g r o n o  z a ­
pędz i ł ,  „ J e ś l i  n a r e s zc i e  spr awa  Kr o lo w e j  zwy- 
c i ęz two  od n i e s i e  (w yraża  list  p ry w a tn y  z Saint -  
J e a n - P i e d - d e  - P o r t ) ,  t edy to  jes t  sku t k i em 
n i e  tak m a t e ry a l ne j  p r z e m o c y  R e g e n t k i ,  j ak  
r aczej  p os t ę p o w a n i a  .Don Car losa .  W  całej  
H i s z p a n i i  ob j awia j ą  s i ę  m n i e j  w ięce j  oz na k i  
b u n t u ,  a  m i m o  to c zeka  t e n  X i ą ź ę  w P o r t u ­
g a l i i ,  a ż eby  s t r o n n i c y  j ego  wszys tko d la  n i e go  
u czy n i l i  i j e m u  d r o g ę  do  M a d r y t u  u to r ow a l i ,  
p o d cz as  k i e d y  011 swojej  o soby  k ró l ewsk ie j  
n ig d z i e  n a  s zw an k  n i e  n a r a ż a . “

W  g i e łd z i e  t u t e j s ze j  ob i e g a ł a  p o g ło s k a ,  źe  
H r .  A i m e r  P o r t o  zd oby ł .

( G aze ta  V o ssa . )  —  G e n e r a ł  D w e r n i c k i  p o ­
da!  p ro śb y  d o  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  w  k tó r y c h  
300 m i e sz k a ń c ó w  mias t  C h a t e a u  C h i n o n  i M o  u* 
l ins  e n  G i l b e r t ,  z  w ła d za m i  n a  c z e l e ,  I z b ę  
u p r a s z a j ą ,  aby  wszys tk im  P o l a k o m , co t e r az  
w  N i e m c z e c h  p r z e b y w a j ą ,  p o z w o l o n o  w róc i ć  
do  F r a n c y !  i t am  osiąść.
' W  tych  d n i a c h  ciągle  s i ę  t o c z ą  w  I z b i e  D e ­
p u t o w a n y c h  o b r a d y  n a d  p o j e d y ń c z e m i  pa r a ­
g r a f a mi  ad r e s u .

Z  d n i a 8- S t y c z n i a .
( O s ta tn ie  w iadom ośc i. ' )  •— L i s t y  z B a j o n n y  

z  d". 3. m .  b.  po tw ie rd za j ą  w i a d o m o ś ć  o odni e-  
s i o n e m  p o d  L o s - A r c o s  n ad  Ka rol i s t ami  zwy­
c i ę s tw ie ;  a le  z  d ru g i e j  s t r o n y  d o n o s i  p i smo  
z P a m p e l o n y ,  ź e  oddz i a ł  wojska  Kró lo we j ,  w y ­
r u s z y w s z y  z  m ias t a  w s p o m n i o n e g o , p r z e s z ed ł  
n a  s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w ;  z r e s z t ą  w y m a g a  ta n o ­
w in a  j e s z cze  p o tw ie r d z e n i a ,  —  P o d  D u r a n g o  
s toczyl i  m i ę d z y  so b ą  p o t yc z kę  G e n e r a ł  V a l d e s  
i Z a b a l a ,  o  w y p a d k u  które j  s p r z e c z n e  w  Ba -  
j o n n i e  ob i e g a ł y  pogłosk i .

W  g i e łd z i e  dz is ie j sze j  p ap i e r y  h i s zp ańs k i e  
w kur s ie  z n a c z n i e  s i ę  z n i ż y ł y ,  co  w i a d o m o ­
śc iom n a d e s z ł y m  z M a d r y t u  o kry tycz n e m  p o ­
ł o ż e n i u  ska r bu  pańs t wa  p r zyp i su j ą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  1 9 . . G r u d n i a .

R z ą d  t u t e j s z y , ,  aby  do wie ść  rozc i ąg łości  sy* 
S t em a tu  p r z ya r e s z t o w an ia  za  po l i tyczne  wys t ę ­
pki ,  u t r z y m u j ą c e g o  s i ę  za cza sów D o n  M i g u e l a ,  
o g ło s i ł  w gazec i e  G h r o n  i c a spis nazwisk t ych  
o s ó b ,  co  w j e d n e m  w ię z i e n i u  w L i z b o n i e ,  
w  z a m k u  S a n  J u l i a o ,  od  L i p c a  r.8‘28. r. az  do  
L i p c a  1833.  r.  u m a r ł y .  L i c z b a  ich d o c h o d z i  
do  52,  zaś  z  sp i sów  o g ó l n y c h  im io n  w ię źn ió w  
w y n i k a ,  ź e  po dc z as  r z ą d ó w  M i g u e l a  w w y ­
m i e n i o n y m  p r z e c i ą g u  cza su  w ka ź d e m  w ię z i e ­
n i u  s t ol icy po  580  o sób  jęczało .  M i ę d z y  u m a r ­
ł y m i  zn a j d u j e  s i ę  z n a n y  M i n i s t e r  s t a n u  Mel -
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lo  B reyner, reszta są o f ice row ie , co stąd 
ła two wytłómaczyć sobie można,^ pon ieważ 
wielka część a rm ii  w 1828' r. rządowi n ie  sprzy­
jała. A b y  wrażenie sprawione przez to ob­
w ieszczenie , jeszcze zw iększyć, podano oraz 
dwa tajne raporta zmarłego teraz M in is t ra  
ówczesnego H r ,  Basto, znalezione przy zaję­
c iu  L iz b o n y ,  do publ icznej w iadomości, w k tó ­
rych  H ra b ia  Basto o to w nos i,  aby skazanym 
rta śmierć za wykroczenia po l ityczne  zwyczaj­
ną trzydniową odw lokę odjęto i aby dobra prze­
c iw n ikó w  rządu na skarbzabrane m iędzy stron­
n ik ó w  jego podzielono, —  Wszakże pytan iem 
jeszcze, czy rząd obecny wolność osobistą bar­
dz ie j szanuje i poważa od dawnie jszego, a tu 
bezstronny dostrzegacz wyznać m u s i ,  źe m i ­
m o  wszelkich ludzkich postanowień względem 
polepszenia stanu u w ię z io n ych ,  rząd obecny 
ró w n ie  ho jny  w przydybaniach i uw ięz ien iach  
s w o ich ,  jak M igue low sk i,  podczas k ie d y , co 
-się tyczy zagrabienia dóbr na korzyść rządu, 
godnym  jest rywalem systematu D o n  Migueia. 
B o  C h r o n i c a  pe łn iu teńka jest obwieszczeń 
sekwestracyi majątków tak nazwanych b u n to ­
w n ik ó w .  O bok Mark iza Pom ba l,  szwagra 
H rab iego  Saldanhy, k tórego majątek na skarb 
zabierano w chw il i ,  k iedy posąg jego w ie lk ie ­
go  przodka na placu T e r re i ro  da Paęo w zn o ­
szono , czytamy na tych listach sekwestracvj- 
n y c h  nazwiska n iebuntownicze j zapewne kob ie ­
ty *  H ra b in y  Asseęa, co jest połączone z prze­
ś ladow an iem , którego doznała zna joma V i -  
scondessa Ju rum enha , dostateczny podaje do­
w ó d , źe panująca obecnie partya nawet w prze­
ś ladowaniu kobiet D o n  M ig u e lo w i  n ie  ustę­
p u je .  Z d z iw i ło  to zna jom ego podróżnego 
w T u r c y i ,  źe tam przy często wydarzających się 
traceniach, jednak w ięz ien ia  są próżne. W  Por­
tu g a l i i  moźnaby słusznie przeciwne uczynić 
postrzeżenie. Jeśli bowiem obie partye w do ­
tychczasowej walce swojej stosunkowo m ało  
ty lko  ofiar pot) g i lo tyną  straciły, napadła je j e ­
dnak niejaka gorączka, aby i le  możności w w ię ­
z ien iu  ludz i  karcić i majątk i ich na skarb za­
b ierać, przyczem się objawia n iepokonany 
wstręt od każdego pojednawczego środka, k tó ­
ry  przeto zapewne do przed łużenia  w o jn y  do ­
m ow ej się p rzy łoży. Wszakże przedłużenie  
takowej walki i  n ieodłączne od n ie j  spustosze­
nie Portugal i i  n ie daje się zgodzić z in te re ­
sem A n g l i i ,  przeto też temu się n ie  dz iw im y , 
Ze  L o rd  Russell skłania się do w yna jdyw an ia  
środków ku pogodzen iu  rozdw o jonych  u m y ­
słów. Wszakże partya panująca wcale się nie 
poznała na tej polityce, albo raczej onę za tak 
n iezgodną z jej własnemi uczuciami poczyty­
w a ła , źe owego Posła angielskiego na tych­
miast jako przyjacie la D o n  M igue ia  okrzyczała.

W ła d zcy  teraźnie jsi wyglądają z jawną niecier- 
p l iwością przybycia następcy L o rd a  Russell, 
L o rd a  H ow ard  de W a ld e n ,  którego przyjazd 
ju ż  jako b l iski zapowiedziany. Przecież bez 
obawy, aby się nie stać fa łszywym prorok iem , 
wieszczyć jednak m o ż n a ,  źe now y tc-n Pose ł 
trzymać się będzie tej samej l i n i i  politycznej, 
jak  jego poprzednik i źe podszepty i fa łszywe 
za rzu ty ,  ogłaszane przez agentów party i pa­
nującej w dziennikach angielskich p rze c iw L o r -  
dow t Russell, a m ianowic ie  przeciw  jego m a ł­
żonce, nie dokażą tego, aby L o r d  H o w a rd  de 
W a lden  nadzwyczajnej nabrał sympaty i dla 
srogich środków rządu teraźniejszego.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  21. Grudn ia .

Gazeta tutejsza umieściła następującą odezwę 
Generała Qucsada, Generalnego K ap itana  
dawnej K a s ty l i i :  N .  K ró lowa Regentka chcąc 
macierzyńską swą wspaniałomyślność okazać 
uw iedz ionym  osobom, które jeszcze trwają 
w  powstan iu , uznała za rzecz przyzw o itą , 
aby te rm in  przebaczenia us tanow iony  ro z ­
porządzeniem K ró low e j z dnia 14. b. m . b y ł  
jeszcze na 20 dni p rzed łużony ,  i w tej mierze 
postanow iono co następuje: „ A r t y k u ł  a) D r u ­
gi^ a r tyku ł  rozporządzenia z d. 3. L istopada, 
użyczający bun tow n ikom  14 dn i  czasu, celem 
wrócenia do d o m u ,  i o trzymania  przebacze­
n ia ,  przedłuża się jeszcze na dn i 20 ,  które 
się mają rachować od dnia ogłoszenia n in ie j ­
szej odezwy. A r t .  2) D o  tej arnnestyi mają 
byc przypuszczeni bez różn icy  wszyscy , k tó ­
rzy  wspóln ie z bun tow n ikam i dzia ła l i ,  lub ich 
ukrywali. Chcąc zaś o trzymać przebaczenie, 
p o w in n i  się zgłosić do w ładz tego miejsca, 
skąd się odda l i l i ,  i oddać im  b r o ń , am m un i-  
c y j i ł  m undu ry  i t. d. które posiadają. A r t .  3) 
Wszystk ie w ładze sądowe są upoważnione 
przypuszczać do arnnestyi tych wszystkich 
którzy tej łaski pragną. Gdyby dla w yp e łn ie ­
nia warunków przepisanych w powyższym 
a rtyku le ,  zg łos il i  się tacy, k tórzyby p ismami 
n ie m og l i  udowodnić miejsca skąd* wyszli , 
w tym razie oddanie b ro n i ,  kon i i inn ych  
rzeczy może być wprawdzie  dostatecznem do 
udzielenia im  paszportów, w k tó rym  każdy 
dzień drog i aż do dom u ma być dok ładn ie  
przepisanym, wszelako amnestya w te d y  d o ­
piero będzie do n ich zastósowną, gdy się sta­
wią przed w ładzami tamecznemi. A r t .  4) 
H ersz tow ie  buntu, X iądz  M er ino ,  Balmaseda, 
C u e v i i la r , V i l la lo b o r ,  Landeras , Cubdrado, 
Caraza, D o n  Basilo Garcia i cz łonkow ie  ich 
band , są wy łączeni ód arnnestyi. Art' . 5) 
Każdy kto jednego z wyżej w ym ie n io n ych  
hersztów wyda, nia oprócz przebaczenia o trzy­
mać za pierwszego nagrody 10,000 realów,
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za 2 g o , 3go i 4go n ag ro dy  5000 rea lów,
1 loco  realów za każdego p r zy w o d zc ę ,  który­
by zna jdował  się w towarzystwie owych  b u n ­
to w n ik ó w ,  wyjąwszy,  gdyby  ostatni  stawili  
s ię osobiście i prosili o p rzebaczen ie ,  A r t ,  
6) dowódzcy  oddziałów i wojska Kró lowej  
każą śmiercią karać wszystkich bez różnicy,  
którzyby z tej arnnestyi  nie  korzystal i ,  nie zo­
stawiając im więcej  czasu ,  jak potrzeba^ do 
p rzygo towania  się na śmierć jako chrześcia-  
n o m ,  co nie mo ż e  trwać dłużej  nad 4 godziny .  
Art.  7) Ci wszyscy, którzyby z niniejszej  arnne­
styi korzystali ,  mają być tak uważani ,  jak gdy­
by  Chcieli un iknąć  kary za swoje  bun town icze  
c z y n y ;  są jednak odpowiedz ia lnymi  za rozbo je  
i zb r odn ie ,  które popełni l i ,  a w tej mie rze  po­
stąpi s ię  z nimi  według p raw;  nikt oraz z u ł a ­
skawionych  nie może  bez  wyraźnego  rozkazu 
K ró lo we j  wrócić do u r zędu  lub posady,  które 
miał  dawniej .  A r t .  8) £  w z g l ę du ,  iż he r ­
sz tom i b u n to w ni ko m  pospol i cie  towarzyszą 
tylko 3 lub  4 osoby,  a n igdy więcej jak 17 do  
2.0, R o r r e g id o r o w ie ,  A lka dow ie  i inni  u r z ę ­
dnicy sądowi,  p rzez k-tórych jurysdykcye p r ze ­
chodzą ,  mają być z łożeni  z u r zęd ów ,  jeśli nie  
okażą  wielkiej stałości i determinacy i  w swoich 
środkach ;  mieszkańcy  zaś,  jeśliby dzieln ie n ie  
wspieral i  władz sw oich ,  będą  musiel i  zapłacić 
ka ry  200 dukatów.  Ar t ,  9)  Każdy  Korreg i -  
dor ,  A lk ad  lub Burmist rz  op iesza ły  w pe łn ie ­
n i u  swoich powinnośc i ,  l ub  ułatwiający b u n ­
tow nik om  o t rzym ywa nie  żywn ośc i ,  ma  zapła­
cić 100 dukatów kary. —  Działo się w V a l l a ­
dolid dn.  18. G rud n i a  i 833* “  (PotlP )  V i n ­
c e n t e  Q u e s a d a . “

Z  d n i a  25. G r u d n i a .
Osławiony herszt  rozbó jn ików Colo rado,  

k tóry od  kilku lat n i epo ko i ł  gościńce do A n -  
daluzy i  prowadzące,  i który w osta tnich czasach 
p rzybrawszy charakter  pol i tyczny m ien i ł  s ię być 
s t ronn ik iem Karola V . ,  s chwytany  i na  mie jscu 

' rozst r ze lany został.  W  L a  M a n c h a  przy.  
wódzc ę  Guery lasów Barba  p o d o b n y  spotkał  
los.  Balmaseda,  także szef  pows tańców,  uję ty 
podo bn i e . _____________________________ _______

' W E Z W A N I E !  \
O dw ołu jąc  się do wezwania  z dn.  2. m. b „  

wzywają się właściciele obl igacyów miejskich 
N o .  92. na  j o o  T a l a r ów ,
„  626. —  5o „
„ 73G — 25 »

i  „  9 1 1 .  —  2 5  „
p o w tó r n i e  do  odebran ia  p ien iędzy,

P o z n a ń ,  dnia 16. Stycznia 1834* 
K o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i a s t a .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Do publ icznej  sprzedaży majętności  Padn ie -  

wskiej z dóbr  P adn ie wa  i Palędz ia  do lnego  
wraz z przyległościami ,  która na wniosek Król,  
G łó w n e g o  Banku w Berl inie  p o d łu g  nastąpio.  
nej  rewizyi dawniejszej  taxy,  a mianowicie :  ' 

a )  dobra  P a d n ie w o  wraz z przyległościami  
na 46,993 Tal .  8 sgr. 8 f en , ,

U) Palędzie dolne  wraz z przyległościami  n a  
24,150 Tal .  3 sgr,  4 fen.  

oszacowaną  został a,  wyznaczyl iśmy p ow tó rn y  
t e rmin  na

d z i e ń  30 .  K w i e t n i a  i 8 3 4 ;

przed D e p u t o w a n y m  W n y m  Je ke l  Sędzią Z ie ­
miańskim zrana o godzinie  9. w mi e j sc u ,  p a  
który o ch o t ę  kupien ia  ma jących  2apozywamy.

T a x a  i warunki  m o g ą  być w Registęaturze 
naszej  p rzej rzane,

Gniezno ,  dnia tg.  G rud n i a  1833-
K rólewsko-Pruski Stpł Ziem iański.

Upras za m moich  d łużników o łaskawe uisz­
czenie s ię  z naleźytości  aż do  dnia Igo  Marca  
r.  b. ,  a lbowiem stosunki  m o j e  zniewalają m ię  
tych,  co się do tego t e rm in u  n ie  uiszczą,  p o ­
zwać do Sądu.  B e r g m a n n .

W ino krajowe
cze rwone  i b ia łe  po  6 ,  8> 10 i i z  sgr.  kwarta,  
jako też

W schowskie kiełbasy
są do nabyc ia  u  E r n e s t a  W e  i c h  e r  w rynku 
Nr .  82.____________

N o w ą  nadsełkę kawia ru  astrachańskiego,  
jako też so loną  wyz inę  o t rzymał  S z y m o n  
S i e k i e s c h i n  na  Wroc ławsk ie j  ulicy.

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia i  i .  Stycznia i  834. Papiera- 
• mi

Gotowi­
zną

po PO
Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie

97f 961

lit. H . . ■ . . . .  • — —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . .  
Listy zastawne W . Xięstwa

98£ ■ 98

iO lJPoznańskiego. . .  . —
Wschodnio-Piuskie .  . . 100 99}
Szląskie . . . . . . . — 105£


